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l ig  wczoraj  «  l iczbie  100 w ho te lu  W i l eń sk i m :  
i uradz i l i  ad res  de  Rządu Narodowego,  p r z e d ­
stawiając pot r zebę  zwo łan i a  k i l k un as t u  sejmi-  
ków podo lski ch ,  k i j owski ch  i uk ra iń sk i ch  dla 
wyb oru  pos łów na sejm.  P r zew od n iczy l i  t e ­
mu  zeb ran iu ,  Tyszk iewicz  k tó ry  p ie rwszy  wsi ad ł  
na  koń ,  i d a ł  has ło powstani a,  tudzi eż  dobrze  
b a n i  z pat i  jo tyzmu , Sobańsk i  i H e r m a n  Po-  
t ą i  W;yb r a «o m m * kandyda tów na m ar sz a ł ­

k ó w  se j m i k o w y c h ,  i t ych  wskazano  rządowi.  
Obywa te l i  z Podola , .  K i jowski ego i U k r a i n y ,  
ma j ących  prawo głosowania , j es t  t er az  w gra* 
p i cach  dotychczasowego k ró l e s twa  z 700: ba r .  
dzo więc do k ł a d n i e  i p r aw n ie  wybory się od ­
będą .  Jakaż rozkosz,  u j r ze ć  i z t amtych  s t ron  
r ep i  czent antó.w. . .  .
—  Odebra l i śmy  k i l kanaśc i e  a r t y k u łó w  różne j  
t r eśc i  i wartości  r  wzg lędem sprawy Janków-  
«klego i Bukowskiego.  Nic umie szczamy  ich, 
pewru zo Wódz Naczel ny  i R z ą d ,  pos t ąp  ja 
sobi e tak , jak p i a w o ,  i gwa ł towne  dzis iej sze 
ok o l i c z n o ś c i ,  nakazuj ą,  Wieli,  z adz iwia ,  dla 
czego sąd wojenny , „ie za s i ad ł  od razu.  i do .  
tąd m e i r y d a ł  wy r e ku? . . .  N ie » ,> m ,  czy li’gdzie  
W p r z .p i ś a r h  wojskowych lub cywi lnych,  zna j ­
duj  e s ię p r a w o ,  j ak i c hś  p rzed u stępi ,y ch k o n i .  
i i n s s jow ,  jaki egoś  badan i a  winy , k tó r e  to ba- 
dan i e  nic sjest  s ąd o uć m .  Nik l n ie  może być 
ani  w i n n y m ,  ani n i ew inn ym og ło szony ,  t y lko  
na mocy wyrok o w łaś c iwego  sądu:  Cóż znaczy 
to  os t rożno i j akby z n iechcen ia  dotk niecie sie 
Jak ważnej  i c a ły  n a r ód  obchodzącej  sprawy?*. .
T  } • ł ' .PP» ' w y c b c d z i ó b ę d z i e  v* W a r s z a w i e  
J i i e p e r j o d y c s n e  p i s m o  t reś ci  p o l i t y c z n e j  i hi  
s t o r y  c z u ć  j p « d  ty t: W O L N Y  P O L A K .  Pi c i
wszy n u m e r ,  o k t ó r e g o  wyjściu dz ienn ik i  do ­
niosą,  z aw i e r a  a r t y k u ł :  J u l i  b ę d z i e  ko n iec  n a ­
s ze j  w ojrty?  , ■

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e  o d  w o js k a .
Do H ządu  Narodowego.

Mam zaszczyt  donieść  Rządowi Narodowemu 
j  wyprawę p r zec iwko  ko rpusowi  R y ­
dyg i e r a ,  d a ł e m  rozkaz j e n e r a ł ow i  Chrz ano w­
sk i e mu ,  s t ojącemu »w ókof i cach Zamośc ia ,  a ż e ­
by się z swojej  s t r ony  p r z y c z y n i ł  się jćj po­

m yś lne go  s k u t k u ,  posuwając  sig na t y ł  tegoż 
Ry d yg i e r a ,  o i le mu tego dozwoli  nowy ko r pus  
n iep rzy j ac i e l sk i  z 7,a Boga  p. zy by waj aCy.

J e n e r a ł  Chrzanowski  d o p e ł n i ł  swojego po l e .  
centa  W  sposób n a d e r  znakomi ty .  Z r ęcznym 
ob ro t em po t r a f i ł  omyl i ć  uwagę  Kai, ,arowa, do ­
wodzącego owym nowym k o r p u s e m ,  s z y bk im  
mar szem po su n ą ł  się do Krasnegos t awu ,  a na ­
s t ępni e  dnia  23 b. in.  r ano ,  z aj ą ł  Lub l i n ,  w y ­
pędz iwszy  z t, go miasta n i eprzyj ac i e l a ,  k tó r y  
uchodząc,  z a t op i ł ,  w stawie 40  powózek- z am- 
rnunicją i mnóstwo b ron i ,  oprócz tego zabrano 
luju rożne effekta.

T ym cza se m R y d y g ie r  * je.dnćj s t r ony  p r ze -  
s zedł szy  na powrót  W i e p r z ,  j ego p r z e dn i a  s t raż  
Złożona z. k i l ku  s zwadronów,  p r zy b l i ż y ł a  s ie 
pod miasto,  która  wprawdzi e  oil; ędzoną  Została.  
Gdy  atol ,  , ,  d rug i e j  s t rony k o rp u s  Kajsarowa 
zbl i ży ł  s,ę j e n e r a ł  Ch rzanowsk i  nie będąc  dość * 
mocny  ażeby wydo łać  t ym dwom ko rpusom 
p r z e s z e d ł  na lewy b r zeg  Wis ły ,  n» k tórój  to’ 
r i e c e -  s t aną ł  dla n iego mos t  w ki lka godzin 

J S ,  * P," C* czynność  j en .

W c a ły m  swoim mar szu  j e n e r a ł  Chrzanów-  
sk.  m ia ł  u ta r czki  z. n i ep r zy j a c i e l em ,  w k tó rych
; d ra U|u u lzi z końmi  i z c a ł em uz.bro,

tv" e,I,’ w  ' t  ” ^ u SSt,’ i d "®j ,,ili pon ió s łs zy  s t r a ­
ty.  -  W od ,  Nacze lny (p o d p i s . )  S k r z y n e c k i ,  

O k r u c ie ń s tw a  M o s k a łó w .  —  J e n c r , ł  Dawi- 
l o w ,  2 0 any pat ryo ta  Rosyjski  z r.  1812,  l i te .* 
rat ,  z.sl . .wszy „ domu  obywatela  C sa r n o ł u sk i e -  
go na Wołyni a  k ilk« sz.l uk u k ry tej broni ,  kazał  
go bez sądu roz s t rze lać , a nas t ępni e  c ia ło  j e ­
go na d rzewie  zawiesić na pastwę d r ap ieżnych 
p - akow;  po c z. e ni d l ,  zakrycia  pope łn ionego  
swawolnie b . r b . i z y ń s t w a ,  p rzygotowany w yrofc 
w Włodz imie r zu  k i l ku  obywa te lom odpisać 
zm us i ł .  1 *

J e n e r a ł  ten żo łn i e r zy  swoi .h  na wszelkie  
r .ozpasał  zb rodni e  , wid, . i iU0 ich s zarpi ących  
zacną b r zemienną  o b y w a te lk ę ,  p r z y k ł a d a j ą ,  
c y r b j e j  b ron  nabitą do ł o n a ,  zdzi e ra jących  * 
me j  p e r ł y  , k l - j n o t y ,  taR d a L c e ,  ż . / t a  pani  
wyskoczeni em p r z - z  okno  ra tować się byfą
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z m u s z o n ą  i l e d w i e  p r z e *  l i t o ś ć  p o d p u ł k o w n i -  
k n  D i n i t r y e w a  z n a l a z ł a  o c a l e n i e  ży  . .

* J e n e r a ł  R o t h  ,  F l  a n c a / ,  r o d e m ,  l  a " »  . S a ­
k o w s k i e g o ,  s i e d m d z i e s i ą t l e t o i e g o  o b y w a ł  
L w  i e g o  •  d o m u  P o t o c k ą ,  o k u ć  w k a j d a n y  ■ 
„ Y a m i e ń c u  P o d o l s k i m  d o  w i ę z i e n i a  *«•■%«»* “ '

L , » ł  / a  to  JU s y n o w i e  i ch  d wa )  n a l . S e l .  d o  
p o w s t a n i a .  Z. .Ś o b y w a t e l i  W y r z y k o w s k i e g o  i
S o b a ń s k i e g o  H i e r o n i m a ,  t a k ż e  za  n u l * * - ™  s y
n t  l h  d ,  p o w s t a n i a ,  p r z y k u w s z y  d o  a r m a t y  
j a k  g d y b y  w t r y u m f i e  d o  T n i e * , o .  w p r o w a d / H .
V J e n e r a ł  L ó w e n s t e r n  I n f l a n t c z y k  z n a k o m , t  - 
g o r o d u ,  c z ł o w i e k  s g d z i w y ,  . . c , n «> o b , w * t e  
p o w  ia tu  M a e  b n o w i e i  k i e g o  P a n i ą  P ó d l  w 
P a n n ę  Z a p o l ś k ą  w ł a s n ą  k a t o « a ł  r ę k ą ,  j

L l  l . k i . Ę o f ,  o b c h . < n , m ,  . ' k  , '
S k a o s k a ,  P o n i a t o w s k a  i P - n n a  S o k a U k a .

VV P o w i e c i e  Bi a e ł a w s k i m  o f i c e r o w i e  . o s y r

3 c y  o t o c z y w s z y  d w ó r  o b y w a t e l e  F .

** *° ’ ie  S- " dP " e ' , ’' l.‘ e!ziV z a b r o n i o n ą  Uwj ą*

Ł ą e e m i  * y » o  s p a l o n ą  z o s t a ł a .
W n o w i e c i e  K r z e m i e n i e c k i m  p o d  w s i ą

1 d 2 9  M i i « ,  4 a n d  a r m y  m o s k i e w s k i e  s p o -l i n e m  o . łfd Viaj ł ,  . 1 • .  ws\ £ 0 -
t v k a l i t  P a n a  B e r e z o w s k i e g o ,  d/.i* • . f

n  P b l i c z n y m ,  z a t r z y m u j ą  
g o  j a d ą c e g o  t i  t e ^  p ^  ^  , , ł t u j p  ,

g o  b i o . ą  n a  ę  ’ rfJb a w s * y  n a j o k r o p n i e j  p a ł a -

-  *  „ . i .

{55.**. V k-**P o l a k ó w  z a b i ć .  , ,  ,
Lekarze francuscy *> ^ f ^ i e

m y ś l ą  k o m i t e t u  pol sk.  n  ,  p 0 m o c  t a  szczegó l ­
n i  p i ze d e w s z y s t k i e m  w I c k a J  o* ]y
nim w począ tkach , bj  U n a m  hy{ m e .
m a l a  l i czna na s zy ch  l ęka ,  y > r am, y m  n a s z y m
dos t a t e cz ną -  d l a  n i r t . c n , a  p >m ^  * p o l s k a  nic-

i255SSW--OS— «** “ W

E!“”5 a s  w w  ’ s~, »«ą
cz ą t ka c h  s amyc h ,  żaden l e k a r .  z a g r a n i c z n y , |  
m a j ą c y  do o - ,  ..m “ ^ U i a T n a s ^ o  ,
nie po s ia d a ł  " l e t e i  p f „ . . . r z e r / y ć  me zdo ła
k a r z e  f r ancuzcy-  ((tta mHot ó  b r a t e r s k a , i ą :
i0, ,p  k  V dla  F r a n c u z ó w  czuja.  Z g o ł a  powi edz i eć  k ą  Po l ac y  dl a  f i ą n t u  - „ . g r a n i c z n y m  me
m o ż e m y  1 - za  * ad l ny^  laiinia j lU% a  l ek a r za mi  ,

h ń a n  z F ra nc j i  nades ł ano .  Cz emu * w i ec d z i -  
k t o r y c h  n a n u  an J „ . . „ t l e n i e  to  w publ .cz-  
siaj  p rz yp i sa ć  nul v » - „ , e  z t enn.  upr / .e-
r - T S i l U w  f r a nc uzk i ch ,  ale  r aczej  d ż e m u  F u l ak ń  w di te ^  ^  p nMl d ,  w yznafi

!bie w i nn i ś my  drogiej  * * « « « •  dla  f 8 w m msmy  sob.  , _ wy o br a że n i e  rozcho-
F ranc j i .  Niekt . i z )  • l e k a r z a c h  n  ancuz-
dzące  Się t e r az  wsządz e u n a s ^  Je8t
k i c h , byna jmnie j  n y,  U((. :h in, j0 „ a  z  wdzię-  
mi ędzy  m n n  k i U  ^  l a t l B d . N i ep ó t r z r bu -
cznos c i ą  sobie  k a  y t .k iedyś  u u b l i c z n e ,
j e m y  ich tu  w y r m a c  > ^ larodnwej .  Za ł o-  
nacechomirne o ^  : l-u -  ^  m a ł a  Ucz ba  należy.

- wa c  nafezy,  i/. do *s n a n e f b e z  szczere j  chęci  
Re sz t a  bez usposob s u , . ict .  N i e r a z  d a ł o
s łużen ia  nam 8^ ^ ^ r « a n i e  l e k a r z y  na s zy ch ,  na
„ a m  sie Vnle sic po l az a r e t ac h  d o da n y ch  im do
n’ ePv l ek a r z y  f r a n c u L i c h ,  więcej  za ś  j e d n a k  na 
po mo cy  lekarzy u  D z i w i m y  sie,  ze  do tych-
L , p e ł n a  ich n m z d a t  s c • »  W , a  ići. pod ścisła
czas  f » f ' ' ^ d; ; t U t o k d . , a k  mnie j sza .  O b u r z a j ą c y
exa mi na .  Mszy stki  , pos t ępek ki lku  leka-
wiece.i m z w s z y s t k . Ł  • ‘ w  stoHeV 'w*-dar*0-
r zy  f rancuzk ich  w l adz e  pu ­
ny-, pos t ępek,  ’' ^ ^ ^ ^ M c d a w n o  j eden  z
b l i c z n e  t an i e  p o l o / y c |  ch ^ n auy  z a s z c z y t n i e  z e ,
m ł o dy c h  lekarzy  5 e n ja  s i e ,  wś ród d n i a  w
sw e g o  F  \  ? „ a p a d n i ę t y m zos t a ł  przez
a l e a c h ,  m a c a j ą c  ze  szp . chcąc ych  go g w a ł t e m
dwó ch  l e k a r z y  f a n f  s f et o ? z  które, , ,  s i ę  d a t
, , . »uSib ' b ą ą ą j " ; /   ....... . -,,,7. . . i . . ! , , , . . .  f m J k3SrRtSś̂5 
^h'■ s£itv™S'

^ a pa^ ” *n^ , X i ^ n y Stt yc h '  pano'iv* ^postępek.
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nazwi ska  tych niegodnych swoich wspol towarzyszów 
i żądać będą,  ażeby im z kraju ustąpić nakazano.  
Jeżeli  tego nie zrobią,  nasze władze sanie będązmu-  

dochodzić sprawców tego przestępstwa.  Jeżelić 
się być obrażonymi,  nie tą drogą winni byli 

iwaćswej  krzywdy,  idąc drogą honoru,  dobrze 
Francuzom,  byl iby równie wtedy,  jak i t eraz 

/ m a l i  honorowe z adosyćuczyni rn i o, nie byl iby 
sic zaś sami okryl i  hańbą,  na  którą  teraz słusznie 
sobie zasłużyli,- Podobnej  swawol i  niepowinniąniy 
znosić.  Jeżeli  lekarze f r a n e u z e y , znajdujący się w 
Warszawi e,  sami nie dopomogą władzom naszym do 
wy kr y c i a  sprawców nikczemnego tego p o s tę p ku , 
niechże się nie uskarżają  na z łą -opinj ą ,  j aka  się o 
nich rozszerzy  la  i rozszerzać jeszcze będzie.

(A. n.) Zaciągnąwszy się do wolnych st rzelców 
Kal i skich,  i zostawszy postrzelony w rękę,  znalazłem 
skuteczną pomoc u sz. dziedziczki  wsi Linne obw. 
l ipnowskim,  Wnej Agnieszki Belkows"kiej , k t óra  z 
prawdziwie  macierzyńskieni  uczuciem lo/.yła s t a r a ­
nia o wyzdrowienie  moje i zaopatrzenie we ws zy ­
stkie potrzeby.  Niemniej  szlachetnie przyję ty byłem 
o d ' W g o  Szczepana Brzechowskiegn,  dziedzica B r u ­
dnicy w'obw.  mławskim , który  nieżądającentu z na ­
czne w'sparcie przy  odjeździe udzielił .  Szanowne 
osoby,  przyjmijcie z pobłażaniem wynurzenie  publi­
czne wdzięczności mojej. — Ignacy Czekiclski.

( N . )  G u s t a w  h r a b i a  G r a b o w s k i ,  p o r u c z n i k  
2 go p u ł k u  u ł a n ó w ,  z s z e d ł  z t e g o  ś wi a t a  d .  22  
b .  in. tv k w ie c i e  w i e k u ,  bo  p r z e ż y w s z y  z al e-  
dwo lat 2 5 : u m a r ł ' z  c i ę ż k i e j  r a n y  o d n i e s i o n e j  
p o d  O s t r o ł ę k ą .  Z a r a z  w p o c z ą t k u  p o w s t a n i a  
p o s p i e s z y w s z y  w s z e r e g i  w alczących ,  m i a ł  c h l u ­
b n y  u d z ia ł  p r a w i e  w k a ż d y m  z n a c z n i e j s z y m  
b o j u :  n a p r z ó d  na p o la ch  G r o c h o w a  p r z y  b o k u  
j e n e r a ł a  G h ł o p i c k i e g o , p o t e m  j a k o  a d j u t a n t  
N a c z e l n e g o  W o d z a ,  w k o ń c u  j a k o  o f f i ce r  wa ­
l e c z n e g o  p u ł k u  2go u ł a n ó w .  S y n o w i e c  p o l e ­
g ł e g o  ś m i e r c i ą  p o d  S m o l e ń s k i e m  j e n .  M i c h a ł a  
G ra b o w sk ie g o ,  z a p o w i a d a ł  w so bi e  r ó w n i e  ś w i e ­
tn e g o  wo j o w n i k a ;  k r e w n y  i p r z y j a c i e l  K i c k i e -  

.go ,  lubo  n ie  m i a ł  p o r y  w y r ó w n a ć  m u  z a s ł u g ą ,  
p o s ia d a ł  j e go  m ę z t w o ,  u p r z e j m o ś ć  i s ł o d k i  d a r  
z y sk iw a n ia  p r z y j a c i ó ł .  Na k i l k a  g o d z i n  p r z e d  
z g o n e m  o t r z y m a ł  n a g r o d ę  w a l e c z n y c h :  k r z y ż  
w o jsk o w y .  B y ł  to m ł o d z i e n i e c  s z l a c h e t n y ,  ś w i e ­
tn y c h  z d o ln o śc i ,  i p o w s z e c h n i e  k o c h a n y .  P e ­

ł e n  o d w a g i  i h o n o r u  , m i a ł  z c z a s e m  z os t ać  
c h w a ł ą  . ry c eć s tw s ,  z b y t  k r ó t k o  b y ł  jego o z d o ­
b ą !  —  P o k ó j  i c z e ść  t w y m  p o p i o ł o m ,  p r a w y  
s y n u  o j c z y z n y !  - W y

( A.  n . )  Do  ł e z  m n i e  p o b u d z i ł a  s es s j a  s e j ­
m u  d n i a  10 b. m.  że p r z e c i e ż  w i d z i a ł e m  j e d n e g o  
p r a w e g o  p o s ł a  k t ó r y  p o ws t a j e  p r z e c i w  n i e ­
s p r a w i e d l i w o ś c i  w r o z d a w a n i u  o z d ó b  w o j s k o ­
wy c h .  C h o c ia ż  m y  b i e d n i e j s i  z a r ó w n o  z m a g n a ­
t ami  w y s t a w i a m y  na s ze  p i e r s i  n a  o b r o n ę  o j c z y ­
z n y ,  n i e r ó w n o  p r z e c i e ż  w y n a g r o d z e n i  j e s t e ś m y .  
Kt o  m a g n a t ,  k t o  p a n ,  k t o  j e s t  p r z y j a c i e l e m  
d o w ó d z c y ,  t e n  m ą  k r z y ż :  b i e d n e m u  j u ż  to w i e l ­
k i e g o  t r z e b a  s i ę  o d z n a c z e n i a  ż e b y  Ię o z d o b ę  
p o z y s k a ł ;  m aj ąc  b a rd zo  s z c z u p ł ą  for tunę: ,  o j c i ec  
s z e ś c i o r g a  d z i e c i ,  c zu jąc  ś w i ę t o ś ć  n a s z e j  s p r a ­
wy w s z e d ł e m  w s z e r e g i  n o w e g o  p u ł k u  j a z d y ,  
o d  s a m e g o  p o c z ą t k u :  n i e  b ę d ą c  p r z y j a c i e l e m  F a ­
na  p u ł k o w n i k a  n ie  m o g ł e m  s i ę  ' o c h r o n i ć  od  ż a ­
d n e j  w y p r a w y ,  od  ż a d n e g o  p a t r o l u  , z a s t ę p o ­
w a ł e m  n a w e t  t y c h  p a n i c z ó w ,  co dz i ś  k r z y ż e m  
są  o z d o b i e n i :  w u t a r c z c e  p o d  N a d b ó r a m i  b ę d ą c  
w k o r p u s i e  j e n e r a ł a  Ł u b i e ń s k i e g o ,  c i ą g le  u c i e ­
r a j ą c  s i ę  w a r j e r g a r d z i e  z k o z a k a m i ,  r o b i ł e m  a  
n a j ś w i ę t s z e m  p r z e k o n a n i e m  mój  o b o w i ą z e k ,  c z e ­
go s ą  ś w i a d k a m i  moi  ż o ł n i e r z e .  G d y  z r o z ­
k a z u  j e n e r a ł a  Ł u b i e ń s k i e g o  z os t a l i  p r z e d s t a ­
wi e n i  z p u ł k u  of f i ce r owi e  d o  k r z y ż ó w ,  b y l i  ci  
k t ó r y c h  p r z y j a ź ń  d a w n a  z p u c e m  d o w ó d z c ą  ł ą ­
c z y ł a ,  a  j a  [za to ż e m  b i e d n y ,  o s ą d z o n o  m n i e  
ż e m  i k r z y ż a  n i e  wa r t .  W s z a k ż e  d o ś ć  m a m  n a d -  
g r o d y ,  m o j e  p r z e k o n a n i e  j e s t  w y ż sz e  n a d  w s z y ­
s t k i e  o z d o b y  p o w i e r z c h o w n e ,  że d o p e ł n i ł e m  
ś w i ę t e g o  o b o w i ą z k u  p r a w e g o  s y n a  o j c z y z n y  , 
a t e m b a r d z i e j  g d y m  u s ł y s z a ł  w ś w i ą t y n i  o b r a d  
n a r o d o w y c h , ż e  i m y  b i e d n a  sz l ac h ta  m a m y  s w o ­
ich p r o t e k t o r ó w .  C z e ś ć  t o b i e  p o ś l e  W a r t s k i !

Z.  K .  o f f i ce r .

Dziś z  rana ciepła stopni 10. — Wczoraj  w p i l .  16 
T E A T R  NAltODOWY.  Dziś:  Zycie Szulera.

Ju t ro ,  z  powodu uroczystego święta,  Kur je r  Pol ­
ski  nie wyjdzie.

W  D r v k a r s i  A. g j ł ę z o u  s k i e o o  i  k o m p .  P H z r  u r ,ic r  z a i u k j  S e t  472 .


